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INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTKIEM

Co winno zwyciężać w teatrze

Koniec napadów na inkasentów

Ujęcie dwóch bandytów
którzy grasowali w śródmieściu

W ostatnim czasie, w śród­
mieściu stolicy, wydarzyły się 
aż trzy napady na nkasentów, 
wraca,ących z pieniędzmi z P. 
K. O.

Dnia 4 b. m. w bramie domu 
nr. 15 przy ul.'Wareckiej ban­
dyci napadli na inkasentkę 
Marję Rotkiew czównę, dn. 9 
b m. napadli oni znów na po­
wracającą z P. K. O, z pie­
niędzmi inkasentkę fabryki ze- 

| garków p. Irenę Cw-klównę.

ZŁO CZY DOBRO
Zagadnienie moralności sz'ukl przed sądem oplnji

Wielka ankieta teatralna ABC
Warszawa przeżywa sensa­

cję leauramą, ,aKiej jeszcze me 
mielimy w stolicy...

Niezależnie od oLcjalnej kry­
tyki teatralnej, niejako ponad 
jej głowami, publiczność ma sa­
ma wydać wyrok i plebiscytem 
wyraz.ć, co myśli o sztuce.

Z takim apelem do spoieczeń 
6twa zwrócił się wczoraj na ła­
mach „Kurjera Czerwonego" 
nasz znakomity komediopisarz, 
Kaz-mierz Wroczyński, którego 
ostatn.ą komedję p. t. „Aby 
żyć" wystawia od tygodnia Te­
atr Polsku

Protestując tedy prze­
ciw u.emnemu sądowi, wyda­
nemu o sztuce przez krytyków 
teatralnych, autor odwołuje się 
bezpośrednio do pubLcznosci, 
by sama wydała wyrok co do 
wartości i prawa obywatelstwa 
iego komedj. na scenie polskie).

Jeśli autor sceniczny po 15 
letn.ej działalności pisarskiej, po 
wystawieniu pół tuzina kome­
dji, które wszystkie cieszyły 
się wielkim sukcesem, chwyta 
się tego rodzaju środka, to do­
wodzi to, iż wysoko stawia 
świadomość -j-ytyczną szerokie, 
publiczności, że jej nie uważa 
za masę bez czucia i pragnień, 
ale za instancję dla artysty naj- 
wyższą^.

Wroczyński ma rację. Nasza 
publiczność teatralna coraz bar­
dziej przejrzewa i dojrzewa, co­
raz mocniej budzi się w niej 
niezależność od wszelkich na­
rzucanych sądów, dążenie do 
^zyskania własnego prawa gło­
su.

Ale w apelu jego, sprawa 
Postawiona ejst tylko jedno­
stronnie, tymczasem zaś nada- 
le się do ujęcia szerszego, ogól­
nego. Nie chodzi tu bowiem o 
Wydanie sądu tylko o lednej 
sztuce, ale wogóle o wyrok o- 
Pinji: czego pragnie od teatru? 
lakich sztuk i jakiego w nich 
traktowania życia?

Ogól bow em krytyków, przy 
2naiąc ostatniej komedji Wro­
czyńskiego wiele niezaprzeczo- 
^Ych stron dodatnich, zwróci.

się przeciwko beznadziejnemn 
peśym-zmowi .chnącemu z tej 
humeaji, w której na całej linji 
tryumtuje podłość j niKczem- 
ność ludzka.

Publiczność więc stro­
ni obecnie od Teat. . olskiego, 
natomiast tiumme udzi do 
innych teatrów. Czy z powo­
du, iż ją krytyka tak źle uspo­
sobiła, czy też z innych przy­
czyn?

Boć równocześnie „Fenome­
nalna uiuowa ', którą od paru 
dni gra teatr Letni, cieszy się 
tenomenalnem powodzen.em. 
W sztuce tej szlachetność zwy- 
cięża^wszelłce przeszkody, nik- 
czemność wychodzi wykpiona.

Czy nie to właśnie jest 
powodem, iż sztuka amerykań­
ska, pełna pogody i optymizmu, 
Łryuutuje u publiczności nad 
sztuką polską?

Twórczość jest zasadniczo nie 
zależna od publ.czności i jej 
gustów. ' Jeśli jednak publicz­
ność ma wypowiedzieć swo.e 
zdan.e w rzeczach twórczości, 
ma prawo powiedzieć także — 
czego wogóle od teatru żąda. 
Czy tylko zajmującej kilkugo­
dzinnej rozrywki, czy też tego, 
aby i po powrocie do domu 
mysi z przyjemnością wracała 
do tego, co się działo na sce­
nie. Lzy teatr służy tylko do 
pizyjemnego przepędzenia cza­
su, czy też wpływa na kształto-

wonie się naszych myśli, cha­
rakterów, czynów.

Co w.nno zwyciężyć w te­
atrze: dobro czy zło?

Oto wszystkie zagadnien'a, 
które domagają się oupowiedzi. 
Niech publiczność jako najwyż­
szy trybunał, wyda o nich swój 
sąd. Przyczyni się w ten spo­
sób do podn esienia wogóle na­
szego życia teatralnego, wno­
sząc w nie swoją własną inicja­
tywę i swoje własne zdanie.

W tym celu ABC rozpoczyna 
ankietę, w której dzień po 
dniu oświetlać będzie poruszo­
ne sprawy. Zarazem zaś orga­
nizuje redakc,a TAKŻE WIEL­
KI PLEBISCYT PUBLICZNO­
ŚCI NA TEMAT PODANY W

NAGŁÓWKU OBECNEGO AR 
1YKUŁU.

Co w nno zwyciężyć w te­
atrze: dobro czy zio?

Plebiscyt publ.czności oprze 
redakcja „ABC" na porówna­
niu dwu sztuk granych obecnie 
w teatrach warszawskich: „Fe­
nomenalnej umowy" i „Aby 
żyć

W plebiscycie będzie mógł 
wziąć udzal każdy czytelnik 
„ABC".

Redakcja „ABC" zakupi więk 
czą ilość biletów na najbliższe 
przedstawienia „Fenomenalnej 
umowy" i „Aby żyć", które 
rozdzieli swym czytelnikom.

Szczegóły plebiscytu podamy 
w jutrzejszym numerze „ABC".

Trzeci napad miał miejsce wczo 
ra a mianowicie bandyci napa­
dli na starego inkasenta p. Pa­
wła Skrzypczyńskiego, gdy niósł 
z P. K ■ 14.990 złoty.h w 
teczce. Skrzypczyński mimo 
odn.esionych ran, teczki nie od 
dał.

Za zbiegłymi opryszkami, któ 
ryth było dwuch, wszczęto ener 
g czne poszukiwania. Opiera­
jąc s.ę na zeznaniach jak wyglą­
dają bandyci, brygada lot,.a u- 
rzędu śledczego pod k.erunkiem 
st. przodownika Kowalsk.ego 
rozstawiła w rozmaitych miej­
scach czaty, a w tej liczbie i pod 
P. K. O.

Wczoraj już nad wieczorem 
jeden z wywiadowców z wy­
pchaną umyśln e dla przynęty 
teką ogląda ąc się ostrożnie 
spieszył ulicą Jasną. Za mm 
podążało dwuch podejrzanych 
osobników bacząc na każdy 
krok idącego z teką. Brygada 
letna uslaw.ła się w kilku punk 
tach i gdy już bandyci chcieli 
się rzucić na swą ofiarę, chwy­
cono ich za ręce i zatrzymano, 
przyczem u jednego z nich, a 
mianowicie u niejakiego Julja- 
na Chojnackiego, nigdzie nie— 
meldowanego i mieszkającego 
wraz ze swym kompanjonem 
Franciszkiem Czyżewskim niele 
galnie w domu nr. 64 przy ul. 
Pańskiej, znaleziono w ręka­
wie ukryty kawał żelaza, któ­
rym zwykle bił swe ofary. Za­
trzymanych bandytów przepro­
wadzono do urzędu śledczego, 
gdzie ich poznali poszkodowa­
ni.

Będą oni oddani najprawdopo 
dobniej pod sąd doraźny.

Wagon zdruzgotał dom
Niezwykła katastrofa w Śremie

BYDGOSZCZ, 15.12. A. W.— 
Dworzecz kolejowy w Śremie 
stał się widownią niezwykłej ka 
tastroły. Oto podczas przetacza 
nia parowozu z jednego toru na 
drugi, parowóz tak silnie ude­
rzył w wagon towarowy, że ten

wyskoczył z szyn i siłą rozpęd1? 
zupełnie zdemolował pobliski do 
mek kolejarza.

Szczęściem, że w domu nie 
było podówczas nikogo, gdyż ka 
ta strofa pociągnęłaby za sobą o- 
fiary w ludziach.

Reorgamzaęia sądownictwa

Wielka katastrofa
• kolejowa

20 osób zabitych
RYGA. 15.12. A. T. E. Donoszą z 

Charkowa, że w Dniepropietrowskn 
wydarzyła się wielka katastrola kole­
jowa. Pociąg wiozący 3 tysiące robot­
ników wpadł na pociąg towarowy. 
Około 20 robotników iest zabitych. 
Liczbę rannych oceniają narazie na 3J 
osób.

Usuwanie i przenoszenie 
sędziów

Lewica przeciwko prawu 
wyborczemu Kobiet 

Ale we Francji
PARYŻ, 15.12. A. W. Klub stron­

nictw demokratycznej lewicy senatu 
francuskiego po burzliwych naradach 
przyjął rezolucję, wypowiadającą się 
ptzeciwko prawu wyborczemu dla ko 
biet. W Jej sprawie udać się ma spe 
cjalna delegacja do Poincarego.

będzie możliwe Już w najb'lższ_cn dniach
Dowiadujemy się, że w końcu nio zamierzano, na dwa lata, 

tego tygodnia, lub z początkiem Zgodnie z przepisami nowej _ 
przyszłego ogłoszone będzie roz ustawy, czas organizowania do- 
porządzenie Prezydenta Rzeczy puszcza usuwanie i przenoszenie 
pospolitej o jednolitej ustaw.e sędziów, 
sądowej, przyczem czas organi- ————————— 
zowania sądownictwa określono 
na jeden rok, a nie, jak poprzed
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wściekły pies 
na ulicach Tarnowa 
TARNÓW, 15.12. A. W. Poia- 

wił się tu na ulicy wściekły pies 
w.lczar, który pokąsał kilku ucz 
niów Na ulicy powstała panitca 
i tylko dzięki przytomności urny 
słu posterunkowego, który na­
tychmiast podjął za psem po­
ścig i zastrzel l go, nie padfo 
ofiarą oszalałego psa więcej 
osób.

Zjazd rubinów w Krakowie
KRAKÓW, 15.12. PAT. Wczoraj od 

był się w salach kahału tutejszego 
zjazd rabinów małopolskich. Z racji 
zjazdu cały gmach kahału był ilumi­
nowany, a na sali obrad zawieszone 
byty portrety Prezydenta Rzeczypo 
spolitej i Marszalka Piłsudskiego, ot, 
czone wstęgami o barwach państwo­
wych i żydowskich.

Zjazd m. in. uchwalił domagać s'c 
od rządu unieważnienia wyborów do 
rad karalnych z osób o przekonaniach 
radykalnych i wolnomyślnych i znie­
sienia rady religijnej, jako sprzecznej 
z interesami iydowstwa religijnego.

GIEŁDA
Dzisiejsze przedgiełdowe zebran-e 

odbyło się przy tendencji słabej, obro 
ty akcjami minimalne, odczuwa się zu 
pełny brak zainteresowania ze strony 
nabywców. Kształtowanie się kursów 
niejednolite, naogół słabiej.

Wymieniano: Bank Polski 154.50; 
Warsz. Cukier 80,00; Węgiel 105,50;, 
Nobel 41.00; Lilpopy 38.00; Modrre- 
jów 8,60; Ostrowiec 86,75; Pocie* 2,c0 
Rudzki 53,25; Starachowice 63,50; Ży- 
raidów 16,75; Zawiercie 34,50; Bor­
kowski 3,70; 4 i pól proc. L Z. Z. 
58,00; 5 proc. L. Z mieiskie 64,25; 8 
proc. L. Z. miejskie 80,00.

Dolar w obrotach pozagiełdowy^ 
8.88 i póL . . , . ,.................v



„NASZE_ ABC,.

Ze szke^ dla
Państwa

Część prasy t zw. „sanacyj­
nej" nietylko całkowicie prze­
milcza wszystkie złe strony, ja­
kie z polskiego punktu w dze- 
nia posiada rezolucja Rady Li- 
g: Narodów w sprawie litew­
skiej. lecz usiłuje nawet przed­
stawić rezolucję tę lako wielki, 
jakoby triumf naszej dyploma­
cji. Nawet słowa rezolucji, ii 
Rada Ligi „w niczem nie prze­
sądza" spornych spraw między 
Polską a Litwą, a w ęc sprawy 
przynależności do Polski Wi- 
leńszczyzny, nie wywołały w 
niej żadnej krytyki Ze stanowi 
ska ogólnych interesów Pań­
stwa tego narodu „taktyka pu­
blicystyczna" jest niebezpiecz­
na i szkodliwa.

Poruszamy sprawę powyższą 
tem śmielej, że jako dziennik 
bezpartyjny, usiłujemy wogóle, 
a w ocenie polityki zagranicznej 
rządu w szczególności, zacho­
wywać stanowisko najzupełniej 
bezstronne i rzeczowe. Nie da 
lej, jak przed dwoma dniami, 
omawiając na tem samem miej­
scu wyniki narad genewskich, 
nietylko nie zaatakowaliśmy rzą 
du z ich powodu, ale zaznaczy­
liśmy wyraźnie: „Rozumiemy 
trudne położeń :e naszych przed 
stawicieli w Genewie i przyczy 
ny, które zmusiły ich do przy­
jęcia rezolucji Rady Ligi".

Stwierdziliśmy wyżej, że tak­
tyka przemilczania niepowo­
dzeń na terenie zagranicznym, 
a n<»wet przedstawienia ich, ja­
ko sukcesów, jest ze względu 
na ogólny interes Państwa zgolą 
niewłaściwa. Nikt nie zaprze­
czy, że np. polityka zagraniczna 
Niemiec osiągnęła w ciągu lat 
ostatn.ch cały szereg bardzo 
realnych korzyści Tymcza­
sem prasa niemiecka, i to wła­
śnie zbliżona do rządu i mini­
stra spraw zagranicznych Stre- 
semanna, nieustannie wyrażała 
niezadowolenie z powodu jego 
nadmiernej rzekomo skłonno­
ści do ustępstw i kompromisów 
Tc też w Locarno czy w Ge­
newie, przedstawiciel Niemiec, 
posiadał zawsze przy prowadzę 
niu rokowań nadzwyczaj sku­
teczny argument: „Opinja nie­
miecka burzy się, — mówił — 
„muszę pochwalić się przed 
mą jakimś rzeczywistym sukce­
sem, inaczej musi nastąpić upa­
dek mój i całej mojej polityki". 
Każdy zresztą dyplomata w Ge 
new.e, gdy w imię „interesów 
ludzkości” dyplomaci innych 
państw wywierają na niego 
nacisk i zmuszają do ustępstw, 
ma gotową odpowiedź na ich 
perswazje: „Nie mogę w żaden 
sposób zgodzić się na wasze żą­
dania. Przeczytajcie naszą pra 
sę. Nawet najgorętsi moi zwo­
lennicy potępiliby mnie za mo­
ją ustępliwość".

Dyplomata polski jest nieste­
ty, całkowicie pozbawiony tego 
argumentu. „Niech się Pan nie 
obawia — odpowiedzianoby mu 
natychmiast — zwolennicy pań 
scy każde ustępstwo przedsta­
wiają w prasie jako olbrzymi 
triumf”... 1 dlatego właśnie te­
go rodzaju taktyka dostosowy­
wania ocen polityki zagranicz­
ne4 do względów polityki wew­
nętrznej musi być stanowczo 
zaniechana. Zwłaszcza, że nie 
wypada publicystom obniżać 
mocarstwowych aspiracyj na­
rodu przez przyuczanie go do 
radoawr.ia się z takich „sukce­
sów” jakich inne narody nigdv- 
by za dostateczny powód do 
rfadości nie uznały.

Subsydia dla 
niewidomych

Zjednoczenie pracowników niewido­
mych Rzeczpospolitej Polskiej zwród 
lo się do władz miejskich o przyzna­
nie subsydjum w wysokości 15.000 zł

Magistrat polecił, przyznanie Zjed­
noczeniu odpowiedniej sumy, mieć na 
uwadze przy okładaniu dodatkowego 
budżetu na r. b.

BacznoSC, rezerwiści 
I pospolitacy

ZebrnnJn kontrolne w dniu 
ii grudnia r. Ł

W piętek, 16 grudnia, w kolejnym 
dniu spisu urodzonych w r. 1907 oraz 
ur. w r. 1905 i 1906, którzy nie stawili 
się przed komisjami poborowemi, w 
lokalu przy ul. Senatorskiej Nr. 6, wej 
ście 1 (Miodowa 5) w godz. od 9 do 
15, winni stawić się wszyscy zaintere­
sowani, zamieszkali w 18, 19 i 23 ko­
misariatach P. P„ nazwiska których 
rozpoczynają się od A. do Z-

W dodatkowych zebraniach kontrol 
nych następuje przerwa do 19 h. m.

Magistrat w Żyrardowie 
obsadzili sami 

socjaliści
Wczoraj wieczorem odbyło się w 

Żyrardowie inauguracyjne posiedzenie 
nowej rady miejskiej.

Na przewodniczącego rady mie/skiei 
wybrany został Stefan Zieliński na'i 
czyciel szkoły powszechnej (P. P. S j; 
na wiceprzewodniczącego Władysław 
Kowalski, z zawodu tkacz (P, P. &>; 
aa sekretarza nowej rady miejskiej 
Leon Dąbrowski (P. P. S.).

Na Prezydenta miasta wybrany zo­
stał 17 głosami Edmund Orlik, dotycu 
czasowy wiceprezydent miasta, z za­
wodu Iryzjer (P, P. S.J; wiceprezy­
dentem miasta 19 głosami wybrany zo 
stał Antoni Palach z zawodu tkacz 
(P. P. S.). Na ławników przez nowycn 
ojców miasta zostali wybrani: Kazi­
mierz Dobrowolski h. poseł na Sejm 
(P. P. S.); Wincenty Oziemski (P. P. 
S.) i Metzner Władysław (P. P. S) 
sami socjaliści. Jak wiadomo P. P. S. 
zdobyła w czasie wyborów najwięcej 
mandatów bo 16 na 24 radnych.

Po zebraniu z inicjatywy jednego z 
socjalistów, nowi ojcowie miasta z 
nowo obranymi władzami miejskiemi 
zaintonowali: „Czerwony sztandar"

JUŻ JUTRO
ukaźe się monumentalne polskie 
arcydzieło filmowe, na dźwięk 
nazwy którego drgnie serca każ­

dego Czytelnika

MOGIŁA 
NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA

3754

pg. znakomitej powieści 

flndrzdn STRUGI
Realizacja Ryszarda Ordyńskezo

Morderstwo z zemst;
W dniu wczorajszym we wsi Wola 

gminy Straszew powiatu nie<zawak>« 
go znaleziono zamordowanego mierz 
kańca tamte/szef wsi Antoniego Kor­
nackiego Policja po przeprowadzeniu 
dochodzenia powzięła pode)rzenia, te 
Kornackiego przez zemst< zamordo 
wał mieszkaniec tej te wal Aleksan­
der Kuźmina, który dłuższy czas pro 
cesował się z zamordowanym Kornac 
kim.

Mściwego Kużminę policja areszto­
wała i prowadzi dalsze energiczne do­
chodzenie.

SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA
OKRYCIA — SUKNIE — KOSTJUMY

Dn. 24 b. m. o godz. 11 przed poi.

Gwiazdka dla 
najbiedniejszej dziatwy 

organizuje redakcja .ABC*1 wespół z dyrekcją 
kina Coiosseum

Niedługo już, bo za dni dzie­
sięć niespełna, świat katolicki 
święcić będzie dz eń Narodzenia 
Bożego Dzieciątka w betlejem­
skiej stajence.

Odwieczna tradycja, na pa­
miątkę darów, składanych ongiś 
przez pastuszków u Jezusowego 
żłóbka, nakazuje, gdy zabłyś­
nie na niebie wigilijna gwiazd­
ka, obdarzać podarkami, łako­
ciami i radością — dziatwę.

Gwiazdka — to święto dzieci.
Już dziś, gdy na ulicach mia­

sta rozpoczął się ruch przed­
świąteczny, jarzą się okna wy­
stawowe zabawek i podarków 
świątecznych pełne. Wystają 
przed niemi najmłodsi, domyśla 
jąc się, co też im tego roku 
gwiazdka przyniesie?

Ale są dzieci, które n?czego 
się nie spodziewają, na nic nie 
liczą, dla których wieczór wi­
gilijny nie kryje w sobie żad-

Skok ze skrzydeł aeroplanu 
ćwiczenia z spadochronami na lotnisku 

mokotowskim
Mieszkańcy Mokotowa zaniepokoje­

ni zostali wczoraj niezwykłym Wido 
kiem. Oto z wznoszących się nad lot­
niskiem samolotów spadło na ziemię 
kilka osób. Myślano, la to kalasiroia

Tymczasem wczoraj o godz. li rano 
na lotnisku mokotowskiem prze pr owa 
dzano ćwiczenia ze spadochronami. 
Wprzód więc na aparacie Farman - 
Goliatt kierowanym przez chorążego 
pilota Jurka na skrzydłach samolotu 
podnoszącego się z ziemi po jednej 
stronie stanął lotnik podpłk. Sandrów 
ski, a po drugiej kpL Piasecki, obaj i 
przymocowanemu na plecach spado­
chronami. Na wysokości 600 mtr 
podpłk. Sandrowski i kpL Piasecki 
zeskoczyli ze skrzydeł, osiadając bez 
wypadku na ziemi.

To samo ćwiczenie powtórzyli na­
stępnie mjr. Chromieć i kpt. Hergiet 

SPECJALNY SKŁAD i MAGAZYN 

Naczyń Kuchennych I Gospodarczych 
„FERRO-EMAL” 

wlaśc. JAN THONNES
Warszawa >1. Kredytowa 4, teł. 184-83. 3458

DALZŚM 
DENCALZL4 

kAftPIN/klEEO

| nych powabów, żadnych na­
dziei. Dzieci, których rodziców 
nie stać na to, by je obdarzyć, 
wnieść w ich szarą dolę pro­
myk wesela. Dzieci najbiedniej 
sze_

W dzień wigilijny, z ocząt tej 
na biedniejszej dziatwy łzy ża­
lu i goryczy spieszy otrzeć na­
sze „ABC".

Crgan zujemy gwiazdkę dla 
najbiedniejszych dziedl

Wespół z dyrekcją kina Co- 
losseum urządzamy dn. 24 b. m. 
o godz. 11-tej rano przedstawię 
nie gwiazdkowe dla dzieci z 
szkół powszechnych i ochronek 
Na przedstawieniu tem obdarzy 
my dziatwę łakociami.

Dyrekcje szkół i ochronek pro 
nek prosimy o zgłaszanie udzia 
lu i ilości dzieci codziennie u 
sekretarza redakcji w godzinach 
12 — li7 — 8 wiecz.

potem zaś porucznicy Baranowski i Ku 
lubski. Dziś również mają się odbyć 
podobne ewolucje powietrzne (w godzi 
nach południowych).

U/>nęnU/ wypadanie, iuple2 
W w ww łysienie, usuwa
.Esencja Chlnowo-Chmlelowa* 
i .Mydło Chinowo-Cbmlalowc* 
(z Kogutkiem) Sprzedają apteki, składy 
apteczne. Główny skład: Warszawa — 
Apteka Oąsecklego, nL Pręta 7* 16.

DZISIEJSZE PISMA
PORANNE

DONOSZĄ ZE:
MINISTER ZALESKI 

powraca dziś z Genewy o godz. 
3 mm. 45 popoł.

WALDEMARAS 
udzieli w Paryżu wywiadu, W 
którym oświadczył, te po znie­
sieniu stanu wojny, oba kraje 
natychmiast, jak tylko będzie 
to możliwe, przeprowadzą roko 
wania w kwestji Wilna, które 
Litwa wciąż jeszcze ma nadzie­
ję odzyskać; jednakże ani rząd 
litewski, ani naród nie pragną, 
aby to nastąpiło za pomocą orę 
ża. Litwa liczy na pokojową 
rewizję na jej koizyść granic, 
ustalonych przez traktat wer­
salski.

GEN. ZARUSKI 
dotychczasowy starosta morski 
w Gdyni zrezygnował ze swego 
stanowiska. Starostwo morskie 
jako niepraktyczne, zostanie 
zreorganizowane.

PIASTOWCY 
w naczelnym organie stronni­
ctwa „Piaście" witają z radością 
list pasterski biskupów, oświad 
czając, że jest on najważniej- 
szvm wypadkiem, jaki się w o 
-tatnich czasach w Polsce wy­
darzył.

DORADCA FINANSOWY 
p. Devey przyjęty został wczo­
raj przez Prezydenta Rzplitej.

CHOROBY PŁUC
rtlllYl IPA PŁUCjtslnieubłagana 
UllUŁLIbK 1 corocznie nic robiąc 
lóZnicy dU w.eku, płci i stanu, kosi tniljo- 
ny ludzi. Przy zwalczan u chorób płuc­
nych, bronchitu i kaszlu pp. Lekarze sto­
sują .Balsam Tlocolan- któ­
ry ułatwi* wydzielanie się wodny,
♦ zmacała organizm i samopoczucie cho 
lego, powiększa wai;ę ciała i usuwa ka­
szek Używa się aa poradą lekaiza. Sprze­

dają apteki. 5435

Kapelusze pilśniowe
(weiurowe)

/I habigaihOckla
poleca:

Z F. MŁODKOWSKI 
Plac 4 Krzyży I”, 

361'

Czopki heromojdalne Gąsecku - 
kogutkiem) usuwają ból, pieczenie ■■■ 
wlenie, swędzenie, zmiie sza;ą ■ *. 
(żylaki). Sprzedają apteki. S4®*
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Zmiana rozporządzenia o lichwie ptęmeżnej

Od dziś tylko 1% wieyiecznie
wolno pobierać bankom od pożyczek pieniężnych

Dziś, dnia 15-go grudnia r. b., 
zaczyna obowiązywać rozporzą­
dzenie m nistra skarbu i spra­
wiedliwości, ogłoszone w Nr. 
109 Dziennika Ustaw, a doty­
czące zmiany przepisów w przed 
miocia U zw. lichwy pieniężnej.

Pojęcie „lichwy pieniężnej", 
iako przestępstwa, polegającego 
li tylko na wymawiania sobie 
lub pobrań u odsetek od po­
tyczek picn ężnych ponad usta 
nowioną i dozwoloną miarę, 
wprowadzone zostało przez roz 
porządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 29 czerw­
ca 1924 roku z mocą obowią­
zującą do dnia 1 lipca 1925 ro­
ku. Następnie ustawa z dnia 
1 lipca 1925 roku, przedłużyła 
moc obowiązującą rozporzą­
dzenia o lichwie pieniężnej do 
dma 1 lipca 1926 roku, Wresz­
cie ustawa z dnia 30 czerwca 
1926 roku moc tę przedłużo­

no na czas nieoznaczony, przy­
czem nadano Radzie Ministrów 
prawo uchylęnia rozporządze­
nia o lichwie p eniężnej. Ra­
da Ministrów dotychczas z te­
go uprawnienia nie skorzysta­
ła, ą jak się widzi — i skorzy 
stać nie zamierza.

Rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej o lichwie pieniężnej 
opoważn ło m:nistra skarbu do 
ustanawiania w drodze rozpo­
rządzeń naiwvższych granic 
korzyści majątkowych, które 
wolno wymawiać i pob:erać 

przedsiębiorstwom, tnidn:ącym 
rę czynnościami bankowemi. 
przy załatwianiu poszczegól­
nych czynności, należących do 
zakresu obrotu pieniężnego.

Na mocy tego rozporządze­
nia minister skarbu kilkakrot­
nie już oznaczał, stale obn ża- 
jąc dopuszczalną stopę procen­
tową, najwyższe gran:ce korzy­
ści majątkowych przy dyskon­
cie weksp na rachunkach otwar 
tego kredytu, od pożycezk ter­
minowych, od pożyczek zasta- 
wowvch, od gwarancji, inkasa 
l t. p.

Ostatnie rozporządzenie, któ 
re właśnie dziś nabiera mocy 
obowiązującej, ustanawia te naj 
wyższe granice na 12 proc, w 
stosunku rocznym, czyli 1 pro­
cent w stosunkn miesięcznym, 
n:e licząc zwrotu pobranych 
kosztów i opłat stemplowych 
oraz nie licząc także prowizji 
obrotowej na rachunkach ot­
wartego kredytu i bieżących, 
która jednakże nie może prze­
kraczać 1/4 proc, kwartalnie od 
większej strony obrotu. Przy 
pożyczkach na zastaw wolno 
ponadto pob erać 1 proc, mie­
sięcznie za ubezpieczenie i 
przechowanie przedmiotów za­
stawu

W stosunkach prywatnych

(a więc nie bankowych) najniż­
sza dopuszczalna stopa procen* 
towa wynosi w dalszym cięgu 
20 proc, w stosunku rocznym, 
a to zgodnie z ustawą z dnia 
30 czerwca 1926 roku.

Kto bierze lub wyznacza to­
bie więcej (a więc osoby pry­

watne ponad 20 proc., a banki 
ponad 12 proc. t dodatkami, 
w stosunku rocznym), ten mo­
że być przez sąd pokoju 
(powiatowy) ukarany aresztem 
do 4 tygodni i grzywną do 5.000 
złotych lub jedną > tych kar.

Echa inwazji ukraińskiej
Niezwykła afera polityczna

P. Zelaszkiewicz Contra p. Szmal
LWÓW. 15. 12. (Teł. wł.)— 

L ów poruszony jest niezwykle 
charakterystyczną aferą poli­
tyczną. Oto wczoraj w „Dzien­
niku Ludowym" ukazał się arty 
kuł p. Kornela Żeiazkiewicza o 
procesie lwowskiego „Strzel- 
ca” i przywódcy „sanacji” we 
Lwowie p. Szmala. P. Żelaz- 
kiewicz zarzuca p. Szmalowi, 
iż w czasie inwazji ukraińskiej 
w Tarnopolu, pod wpływem ra­
zów zadawanych mu przez Ru­
sinów, podpisał protokół stwier

dzaiący, iidwB[ młodzi ludzie, 
a mianowicie: i. p, Popiel i Dmy 
trow należą do P. O. W„ co 
spowodowało ich rozstrzelanie. 
Poprzednio p. Szmal, podejrze­
wając Dmytrowa o szpiego­
stwo na rzecz Rusinów, miał go 
skatować, a już po wyroku, gdy 
mu Dmytrow zarzucił, że ginie 
przezeń, miał go uderzyć w 
twarz.

Niezwykłą tą aferą zajmują 
się dzisiaj wszystkie dzienniki 
lwowskie.

W™ PODARKÓW 
dla pańi perfumy, galanterja, 

kule, kapelusze I L d. 
dla panów: kr wa y, b eilzna, galeas- 

terja, konfekcja i u d. 
dla młodzieży gry, art. sport, kon­

fekcja I L d.
dla dzleeh zabawki od 80 gr. gry, 

ubranka I t. d.
dla wszystkich! dywany,abażury, gra­

mofony, porcelana i Ł. d. 
aallanle] w Dsiau Towarowym

Trocki opuszczony przez
przyjaciół

Magazyn otwarty w niedzielą W-Xil od gcdz. 1—6 wiecz.

ZinowFew I Kamlen ew przechodzą 
do w ęks ości?

MOSKWA, 15 .12. (AW). - 
Oferta Stalina, złożona w wy­
głoszonej przez niego na kon­
gresie partyjnym w elkiej mó­
wię w stosunku do Kamiemewa 
któremu Stalin proponował 
przejście do obozu większości 
rządzącej, nie pozostała bez re­
zultatu. Kamień ew złożył do 
centralnego komitetu W. K. P.

deklarację, wyłuszczającą wa­
runki, na jakich zgodzi się zer­
wać z opozycją.

Krok ten wywołał w sferach 
opozycyjnych przygnębiające 
wrażenie, zwłaszcza, że zwią­
zany z Kamien ewem Zinowjew 
również, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, opuści 
Trockiego,

Do 12 w nocy radził wczoraj

Trybunał literacki
I odroczył znowu decyzję o nagrodzie literackiej

Jak wiadomo, Sąd konkur- W. Grabiński i Kaden Bandrow
sowy dla wyznaczeń.a państwo­
wej nagrody literackiej na rok 
1928 radził w dn. 4 grudnia bez 
powzięcia decyzji. Wczorai 
odbyło się drugie posiedzeń e 
sadu i znowu z powodu różn cy 
zdań nie doszło do wyznacze­
nia nagrody.

Trzeci® z rzędu i „ostatnie” 
posiedzenie ma się odbyć w 
niedz elę. Kandydatami do na­
grody są: W. Perzyński, L. Stall

ud,
Do sądu należą: dr. I. Dąbrów 

ski jako przewodniczący, W 
Zawistowski jako sekretarz i ja­
ko członkowie: P. Choynowski. 
K. Irzykowski, W. Rzymowski. 
K Wroczyński.

Starzejący się naród

Niemcom grozi wyludnienie
Wskutek małej ilości urodzeń

Obecnie przybywa tylko 20 dzieci na 
tysiąc mieszkańców

Profesor berlińskiego uniwer­
sytetu, Grofjahn, ogłosił obec­
nie bardzo ciekawe dane staty­
styczne, dotyczące sprawy uro 
dzeń w N emczech, wysnuwając 
z tych martwych cyfr poucza­
jące wnioski na przyszłość.

Z jego zestawień wynika, te 
liczba urodzeń w stosunku do

oczywiście zamożnych. U nich 
liczba urodzeń w roku 1875 wy 
niosła 32 na tysiąc ludności, a

Mróz znów zelżał
w całej Polsce

Po dwuch dniach słabszego 
mrozu w ciągu doby ubiegłej sta 
cje P. I. M. zanotowały datizc 
obnlitnie lif temptralury na tt- 
renit całef PoItkL

O godz. 8 rano temperatura 
u> Wartiawit wynosiła — 6 sto­
pni, we Lwowie — 5, w Pińsku
— 7, Gdyni — 6, Krakowie — 4, 
Wilnie — 9, Poznaniu — 8, Lu­
blinie — 6, Łodzi — 4, Brześciu
— 6, Bydgoszczy — 8, Zakopa­
nem — 6, Morskiem Oku — 10. 
Hali Gąsienicowej — 11. śniegi 
snadły we Lwowie 1 cm.. Gdyni 
9 cm.. Krakowie 1 cm„ Wilno 4 
cm., łódź 2 cm., Morskie Oko 
2 cm. Wiatry wieja przeważnie 
w kierunku z zachodu i północo- 
-^.uudu.

tysiąca ludności stale się w 
N emczech zmniejsza. 0 ile bo­
wiem w ciągu dzięwiętnastego 
stulecia wynosiła 37 do 40 ży­
wych noworodków na tysiąc 
mieszkańców, od roku 1885 aa 
częla wyraźn e spadać i wyno­
siła w roku 1890 35.7, w roku 
1900 35.6, w roku 1905 33. w 
roku 1910 29,8, w roku 1914 
26,8, w roku 1920 25,7, w roku 
1926 19.5.

Szczególnie wydatnie zmniej­
szyła się liczba urodzeń w w el. 
kich miastach; dla nich prze­
ciętna w roku 1923 wynosiła za­
ledwie 14,2 urodzeń na tysiąc 
ludności, ale dla Hamburga licz 
ba ta wynosiła 13, a dla Berli­
na zaledwie 10.

Rozwiązanie sprawy urodzeń 
w rwłązku Z wyznać em rodzi­
ców doprowadziło prof. Grof- 
iahna do wniosku, że ludność 
katolicka Niemiec powiększa 
się bardziej od protestanckiej, 
choć naogól bezwzględna licz­
ba urodzeń u katolików rów­
nież powoli się zmniejsza.

Bardzo znacznie zmniejszyła 
się liczba urodzeń u żydów,

r0 pror. tnnlel uskutecznia 

jiimmrar i 
Koszary Blocha

Aleja 3 go Maja 9. Telefon 175-87 
Zabicia i odwozi do domów

w roku 1910 spadla do liczby 17 
Wszystkie te zestawienia pro 

wadzą do wniosku, że ilość u- 
rodzeń wydatnie zmniejsza się 
w miarę wzrostu dobrobytu da. 
nej warstwy. Dlatego właśnie 
nawet w sferach robotniczych 
ilość noworodków na każde ty* 
siąc mieszkańców stale się 
zmniejsza.

Przeciętna cyfra żywych no­
worodków na tysiąc mieszkań­
ców wynosi 20 rocznie. Co z 
tego wynika? — pyta prof. 
Grofjahn. Ponieważ przec:ęt- 
ny wiek wynosił dla Niemiec 
przed woną lat 50, ten roczny 
przyrost 20 nowych obywateli 
wystarczy zaledwie na pokrycie 
śmiertelności. Jeśli więc cyfra 
noworodków spadne jeszcze 
niżej, będzie to zapowiedzią, 
że ludność w państwie nłemiec- 
lticm zacznle się stale zmniej­
szać.

Ponieważ nie należy przypurz 
czać, by cyfra urodzeń, doszedł 
szy do 20. zatrzymała s:ę, 
owszem, sądzić należy raczej, 
że będzie ona spadać nadal, — 
Niemcy stoją wobec konieczno, 
śc? walki o mniejszą śmiertel­
ność, gdyż mogą stanąć wobec 
faktu wyludnienia się.

To też prof. Grofjahn wzywa 
władze i społeczeństwo niemie­
ckie, by poparły z całych sil 
małżeństwa dzietne, gdyż tylke 
przez zapeYimien:e im przywile­
jów i opieki można uniknąć 
grożące? katastrofy.

Byłoby rzeczą bardzo pożą­
daną, by nasz Główny Urząd 
Statystyczny ogłosił daty. doty< 
czące tych stosunków w Polsce*
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Straszna plaga mieszkańców miast

Rady znanego lekarza wiedeńskiego
Bezsenność — to straszne 

słowo dla tvch, którzy lękają 
się nocy, podczas której nie mo 
gą zasnąć i przewracają się z 
boku na bok, dopóki wreszcie 
senność nie przyn;esie im krót­
kiego, niewystarczającego snu.

2e bezsenność, zwłaszcza 
trwa ąca czas dłuższy, jest na­
prawdę straszną męczarnią, do­
wodzi fakt, że w Chinach, gdy 
się chce na zbrodniarzu wymu­
sić przyznanie się do winy, ba­
da się go dn ami i nocami bez 
żadnej przerwy, by mu nie dać 
zasnąć. Niejedno wyznanie zo­
stało zdobyte w taki właśnie 
sposób, a nieraz zbrodniarz 
przyznawał się do win niepo- 
peln onych byle mu wreszcie 
dano spokój i pozwolono za­
snąć.

Rozważając przyczyny bez­
senności, wiedeński lekarz-hy- 
gjenista, dr. Hahn zaznacza, iż 
należy odróżnić dwie grupy 
przyczyn. Pierwsza z nich o- 
beimuje bezsenność z powodu 
wszelkiego rodzaju bólów czy 
dolegliwości, zdarzających się 
w wypadkach przeróżnych cho­
rób.

Tu należy przedewszystkiem 
astma, wszystkie chdYoby serca 
i płuc. Bezsenność przy choro­
bach serca szczególnie jest do­
tkliwa, ponieważ chorzy z bra­
ku tchu nawet leżeć nie mogą. 
Jedynie tylko morfina czy za­
strzyk może u nich wywołać 
parogodzinny oszukańczy sen.

Tego rodzaju brak tch

KAPELUSZE ZIMOWE 
pilśniowe, meloniki (szty wne) i wło­

chate krajowe i zagraniczne 

M. CIESZKOWSKI 
12 NOWY ŚWIAT 12 

TeL 174 98

Interesujący nasz odcinek 
„Wyspa tortur i śmierci" z po­
wodu trudności technicznych, 
nie mógł być w dzisiejszym nu­
merze zamieszczony. 

Każda z Pań pragnęłaby zawsze wy­
glądać świeżo i pięknie. Niema w tem 
nic dziwnego, że Parne starają się 
Ciwstrzymać okrutne działanie czasu 

żywają w tym celu różnych środ­
ków. Musimy wszakże przestrzec Was 
Nadobne Czytelniczki, żebyście były 
bardzo ostrożne w swoich zabiegach 
odmładzających. Tylko poważna fa­
bryka potrafi dać Wam artykuł wy­
próbowany i naprawdę skuteczny, po­
nieważ wytwarza go pod kierunkiem 
najlepszych lekarzy - specjalistów. 
Takim właśnie środkiem jest „Płyn- 
SIMI" — Berlińskiego Laboratorium 
Kosmetycznego. „Płyn-SIMI" usuwa 
zużyte soki z naszej skóry i powoduje 
wzmożony dopływ świeżej limfy z 
głębszych tkanek podskórnych, przez 
co skora nasza bardzo szybko ożywia

się i odmładza, giną wszelkie fałdy, zmarszczki, wągry I t p JPlyn-SlMj“ 
można polecić, jako preparat, istotnie, pierwszorzędnej wartości. Dr. R

Do nabycia w składach aptecznych i nerfomerlach. Generalne przedstawi­
cielstwo na Polskę i w. m. Gdański ZakL prtem. chem farm. „PROTON", 

Warszawa, uL Św. Stanisława 9 — 11, tei. 203-34.

stępuje z niezwykłą siłą przy 
otluszczeniach serca. Jedynym 
pragnieniem takich chorych jest 
przespać bodaj jedną noc.

Tak silne otłuszczenie serca 
następuje jednak nie odrazu; 
często ludzie tyjący doskonale 
się czują, śpią bardzo twardo, 
nawet chrapią, uważają się więc 
za zupełnie zdrowych. Lecz jest 
to swego rodzą,u pogoda przed 
burzą, bo dalsze tycie sprowa- 
da trwałą bezsenność. Dlatego 
więc jest rzeczą konieczną, by 
każdy, kto przekroczy normal­
ną wagę o 15 kilogramów, pod­
dawał się ścisłemu leczeniu 
djetą.

Drugą grupę przyczyn bezaen 
ności stanowi nerwowość; na 
tego rodzaju bezsenność cier­
pią przedewszystkiem ludzie 
pracujący umysłowo.

Co należy czynić dla uniknię­
cia bezsenności?

Człowiek tyjący w mieście, 
pozbawiony ruchu, doskonale 
działającego na sen, musi bar­
dzo wcześn’e jeść kolację, nie 
pić mocnej herbaty, a już bez­
względnie unikać przy kolacji 
czy później czarnej kawy. Jed­
na filiżanka mocnej kawy wy-

Jak się ludzie witnją?

Od pocierania ukłonu kapeluszem
Sposoby powitań u różnych ludów kuli ziemskiej

Sposoby witania się w róż­
nych zakątkach świata i wśród 
różnych szczepów są wielce 
rozmaite.

Niektóre z nich przypominają 
nawet witanie się zw erząt.

Oto bowiem nietylko u ludów 
bez kultury, lecz nawet z kultu­
rą średnią jest sposób witania 
się, bardzo do obwąchiwania się 
zbliżony, a polegający na wza­
jemnym pocieraniu sobie nosa. 
Tak witają się np. lapończycy.

Pod formą powitania rozumie 
się u ludów przyjęte przez nie 
znaki, któremi starają się one 
dać poznać swe uczucia przyja­
źni, miłości, życzliwości, odda­

wołać może u zupełnie zdrowe­
go człowieka bezsenność do go­
dziny 3 nad ranem I

Bardzo często na bezsenność 
doskonale robi umycie całego 
ciała w ciepłej wodzie, ciepła 
kąpiel bezpośrednio przed 
snem, a przynajmniej wymoczę 
nie nóg w gorącej wodzie. W in­
nych zaś wypadkach, gdy przy­
czyną bezsenności jest przede­
wszystkiem ogólne osłabienie 
nerwów, należy nacierać się 
mokrym ręcznikiem.

Bezsenność trapi często tych, 
którzy nie mogą pozbyć się 
swych myśli, zabierając kłopo­
ty i rozmaite kombinaq’e w in­
teresach nawet do łóżka. Tacy 
ludzie powinni dla uzyskania 
spokojnego snu oderwać się bo 
daj na jeden dzień od intere- 
rów. Gdy zaś tego zrobić nie 
mogą, niech próbują bromu; tyl­
ko w wypadkach wyjątkowych 
używać należy środków nasen­
nych.

Wogóle należy unikać spe­
cjalnych środków nasennych, 
bo przy częstym ich stosowaniu 
nie można z czasem wcale za­
snąć bez nich.

nia, szacunku i t p., wyraża­
nych zazwyczaj przy spotkaniu 
się.

Sposobów wyrażania tych u- 
czuć powitalnych jest bardzo 
wiele; a są one tak różnorodne, 
że te, co u jednych np. uchodzi 
za wyraz wielkiego szacunku, 
inni biorą za obelgę. Sposób 
witania się zależy od klimatu, 
stosunków, ducha danej religji 
i obyczajów kraju.

Wzajemna wym ana dotknięć 
u wszystkich niemal ludów u- 
chodziła jako wyraz pozdrowie­
nia i przyjaznego stosunku. Dla 
tego w Australji spotykający 
się krajowcy dotykają wzajem­
nie końców nosa. Niektóre 
znowu płenfona murzyńskie 
przy powitaniu chwytają za rę­
ce i ciągną palce tak mocno, 
że aż trzeszczą; u innych lu­
dów Afryki śrdokowej siada ą 
witający się na ziemi i uderzają 
się palcami.

Na Sumatrze panuje sposób 
powitania bardzo złożony: wita­
jący schyla się przed osobą, 
którą pragnie przywitać, prosi 
ją o lewą nogę, poczym klęka 
i nogą tą dotyka najpierw swego 
ciemienia, potem czoła, piersi i 
kolan.

Hindusi przy powitaniu doty­
kają prawą ręką czoła, głowę 
zaś pochylają ku przodowi. Tu­
rek krzyżuje ręce na piersiach 
i pochyla głowę przed witanym. 
Arab z ludu rozpoczyna powi­
tanie słowami „Salem ale kum"

Najpiękniejsze brylanty
i perły

Na wystawie w Londynie 
pod osłoną licznej policji

W hotelu May Fair w Londy­
nie odbył się teraz przegląd klej 
notów, których wartość łączna 
wynosiła wiele set miljonów zło 
tych. Odpowiednio dobrane ży­
we manekiny nosiły na sobie w 
ciągu trwania przeglądu prze­
pyszne brylanty, perły, a na ten 
czas przybyła do hotelu cała a- 
rystokrac;a angielska z wraz z 
kilkoma księżniczkami krwi.

Dla uniknięcia kradzieży 
przeds;ęwzięto wszelkie środki 
ostrożności; na przegląd wstęp 
był jedynie za zaproszeniami; a 
w okolicy hotelu patrolował sil 
ny oddział policji, strzegący 
wszystkich wejść. Nawet na sa­
li pełno było agentów w prze­
braniu cywilnym.

Przedstawiciele firm jubiler­
skich przenieśli klejnoty w u- 
braniu, a dla niepoznaki nieśli 
w ręku fałszywe walizki, prag­
nęli oni wzbudzić w ten sposób 
przeświadczenie, że kosztow­
ności znajdują się właśnie w 
tych walizkach. Na wypadek 
gdyby zgasło światło elektrycz­
ne skutkiem uszkodzenia w e- 
lektrownicy spalenia się kor-

(pokój tobie), poczem kładzie 
rękę na lewą pierś dla wykaza­
nia, że powitanie jego płynie z 
serca.

W starożytnym Egtpc:e, gdzie 
młodsi musieli usuwać się z dr o 
gi przed starszymi, wstawać 
przed nimi i t. p., przy powi­
taniu się równych z równymi 
pochylano się zlekka, przy­
czem ręce opuszczano na kola­
na. Gdy w Chinach spotkają 
się dwie osoby, jadące konno, 
niżej stojąca pod względem do­
stojeństw schodzi z konia i prze 
puszcza obok siebie jadącego.

U ludów wysoko stojących 
pod względem kultury uścisk 
ręki i pocałunek są najbardziej 
przyjętemi formami powitania.

Z czasem starano się u wszy 
stkich narodów cywilizowanych 
rodzajem pocałunku podkreślić 
godność i dostojeństwo całowa­
nego; im więc ktoś wyżej stał 
na stanowisku społecznem, tem 
bardziej uniżone składano mu 
pocałunki.

Dopiero w nowszych czasach 
(od wieku 16 czy 17) ludy eu­
ropejskie, zamiast innych do­
wodów czci, zaczęły zdejmować 
kapelusz. W Polsce zdejmuje­
my dziś kapelusz czy czapkę, 
zarówno witając mężczyznę, jak 
kobietę; podczas gdy w Anglji 
czy St. Zjednoczonych robi się 
to jedynie w stosunku do ko­
biet; natomiast mężczyźni mię­
dzy sobą iw tają się tam jedynie 
ruchem ręki przy kapeluszu. 

ków lub innego powodu jubi­
lerzy posiadali świece i zapałki.

Ubrany w szkarłatne szaty 
mistrz ceremonji wywoływał 
numer klejnotu, doda ąc jedno­
cześnie, ile kosztuje. Pewna 
młoda dama miała na sobie bu­
dzący podziw ogólny sznur pe­
reł, wartości 100 tysięcy fun­
tów (prawie 4 i pół miliona zło­
tych). Inna znowu miała w p er- 
ścinoku przecudny brylant, któ 
ry kosztował 20 tysięcy funtów 
(prawie 900 tysięcy złotych).

Gdy jedną z pań - maneki­
nów zapytano jak się czuje pod 
ciężarem tych klejnotów, odpo­
wiedziała: „Wcale nie czuję się 
szczęśliwa; prawdziwe perły 
wcale nie robią na skórze inne­
go wrażenia, niż sztuczne; zato 
pod względem duchowym dzia­
łają one zupełn e inaczej".

DzIasSetloletle 
nlepodieiłołcl Finlandii

Towarzystwo przyrodników im. Ko 
pernika, urządziło wspaniałą Akade­
mię ka uczczenia dziesięciolecia sua- 
podlegiości Finlandii.

Dzielny naród Finów, « lak podob­
nych przejściach do naaoych z cza­
sów niewoli, zasługuje na to, by opś- 
□ja polska zainteresowała się jego 
dorobkiem kulturalnym.

Akademję otworzył prol. Koeopw 
ckl, wygłaszając okolicznościowe 
przemówienie, na które poseł Finlan­
dii p. Procope odpowiedział najpierw 
w języku francuskim, potem polskim.

Treścią wieczoru był wygłoszony a 
swadą odczyt profesora Jana Rosta­
fińskiego i śpiew p. Ma»ń Modrakow- 
sk>ej, która niebawem wejdzie w sze­
regi pierwszych w Europie śpiewa­
czek estradowych. Glos ciepły, kul 
tura śpiewacza niespotykana.

Pani Modrakowska, odśpiewała 
szereg fińskich pieśni — po fińska i 
po polsku (świetny przekład śpie­
waczki) czarując salę, która po wie­
lokroć wywoływała artystkę.

Po akademji odbyło się przyjęcia W 
salonach państwa Procope, w poasś 
stwie Finlandii.

Wlii ?i Hirtiu wta
w firmie A. PI. SECKI S. A. 
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Co będzie za 20 lat

Fabryka przyszłości zawłsrtna specjaliści
P. Filip Girardet mówi w paryskiej ankiecie „A8C* o tem 

w jakim kierunku pójdzie rozwój przemysłu
W numerze dizziejszym druku­

jemy trzeci z kolei gi<M w nasze; 
•okiecie paryskie): „Jak bidzie 
wyglądaj św.at za lat 30?". P. 
Filip Girardet rzuca niesłychanie 
ciekawe myśli o na;donokicjezych 
problemach społecznych.

Paryż, w listopadzie.
— Nasze przedsiębiorstwa — 

mówi p. Filip Girardet, autor 
niezwykle ciekawej księżki 
„Les Affaires et les Hommes" 
oraz Dyrektor techniczny jed- 
ne^ z wielkich instytucji prze­
mysłowych francuskich, — za 
lat 20 zmienią się z gruntu. Prze 
dewszystkiem więc problem roz 
woju ustroju społecznego zosta­
nie rozwiązany przez maszynę. 
Za niedługie bowiem lata, sy­
stem hierarchji, który jest osią 
dzisiejszego ustroju przemysło­
wego i który stał się podstawą 
walki klasowej, zostanie zarzu- 
cony. Personel fabryczny bę­
dzie się składał z 2 głównych 
kategorji pracowników:

1) Do pierwsze; będą należe­
li ludzie wykształceni, wyspe­
cjalizowani, każdy pracujący w 
swoim dziale. Hierarchja będzie 
tu n epotrzebna, gdyż każdy 
pracownik będzie najwyższym 
autorytetem w swoim zakresie 
Specjalistów tych dostarczą 
szkoły zawodowe.

2) Druga kategoria będzie się 
składała z masy robotników, nie 
posiadających specjalnych wia­
domości technicznych, bo ich je 
dyną funkcją będzie tylko pil­
nowanie maszyn.

W miarę zaś rozwoju maszyn 
personel fachowców będzie wzra 
stał, podczas kiedy masa pra­
cowników 2-ej kategorji będzie 
malała, a nawet powoli zniknie, 
bo czyż już dzisiaj jeden robot­
nik nie jest w stanie prowadzić 
kilku maszyn równocześnie?

— Więc masa robotników 
niewyspecjalizowanych jest ska 
zana na zagładę?

— Bezwzględnie, a z nią ra­
zem i socjalizm. Jeżeli w prze­
myśle amerykańskim nieznana 
jest walka klasowa, to dlatego 
właśnie, że tam wogóle klas 
niema, gdyż poza obrębem fa­
bryk, robotnik - fachowiec jest 
równy w poczuciu własnej god­
ności miljarderowi, kierujące­
mu przedsiębiorstwem. Trzeba 
bowiem zawsze pamiętać, że 
rzetelna praca człowieka nie 
jest jedynie towarem, który 
można nabyć za pieniądze.

— W dziełach swoich wspo­
mina pan o mistycyzmie inte­

»

PIJCIE TYLKO 
ZNANE LIKIERY

HULSTKAMP”
(ORYGINALNE)

WSZĘDZIE DO NABYCIA. 87M

resów. Co pan przez to rozu­
mie?

— Wielki finansista nie pra­
cuje jedynie dla pieniędzy. Je­
go osobiste wymagania są zresz 
tą zazwyczaj ograniczone, gdyż 
jak powiedział Rockfeller: „naj­
bogatszy człowiek na świede 
nie jest w stanie jeść więcej niż 
3 razy na dzień".

Jeżeli wielcy magnaci prze­
mysłowi pracują w dalszym 
ciągu po zrobieniu fortuny, to 
często dlatego, że pociąga ich 
już sama walka, że lubią samą 
pracę i drogie im jest stworzo­
ne przez nich dzieła L Br.

Wywóz jaj zagranicę
Eksport jaj z Polski prawie 

zupełn e obecnie ustał, a to 
głównie dlatego, że eksporterzy 
nie chcą ponosić zbyt poważ­
nego ryzyka uszkodzenia towa­
ru w drodze,

Nadto Anglja i Austria, będą-

Syndykat interwencyjny banków

Obrona przed wykupem 
akcyj 

przez kapitalistów zagranicznych
Ze względu na panujący u 

nas zastój na rynku giełdowym 
zwłaszcza na rynku akcyjnym, 
co ułatwia kapitalistom zagra­
nicznym nabywanie pierwszo­
rzędnych naszych walorów ak­
cyjnych po bardzo niskich ce­
nach, utworzony został z inicja 
tywy Banku Ziemiańskiego i 
przy współudziale kilku poważ­
nych banków warszawskich m.- 
in. Banku Handlowego w War­
szawie i Banku Dyskontowego 
Warszawskiego syndykat inter­
wencyjny Banków.

Syndykat ten, który narazie 
rozporządza sumą powyżej 3 

ce dotychczas poważnymi od­
biorcami jaj polskich nie wcho­
dzą obecnie w rachubę. Eks­
port bowiem do Anglji zupełnie 
się nie opłaca ze względu na 
niskie ceny tamtejsze,

Co się zaś tyczy rynku austrja 
ckiego to ze względu na bierny 
bilans handlowy i rozpoczętą a- 
gitację przez tamte,sze sfery go 
spodarcze w kierunku samowy- 
sta-czalności Austrja nie spro­
wadza obecnie jaj z Polski.

Jedvnym poważnym reflek- 
tantem na jaja polskie są obec­
nie Niemcy,

Eksport jednak do Niemiec 
będzie mógł być rozpoczęty na 
większą skalę dopiero po złoże­
niu wzorów. 

miljonów złotych zajmie się w 
pierwszym rzędzie na wzór za­
granicznych syndykatów obro­
ną kursów niektórych bardzo 
popularnych akcyj jak „Węgiel" 
i innych.

Jak słychać syndykat już w 
najbliższym czasie ma być roz­
szerzony, albowiem ma doń 
przystąpić szereg banków i to­
warzystw akcyjnych zaintereso 
wanych w obronie kursów na­
szych na-ważniejszych akcyj za 
równo towarzystw prywatnych, 
jak i banków państwowych i 
samorządowych.

Kapitał zaś syndykatu inter­
wencyjnego ma być powiększo­
ny do 10 miljonów złotych.

Suszone ouoce
Powoli, powoli uzależniamy 

się od zagranicy. Do niedawna 
jeszcze Polska sprowadzała w 
bardzo dużych ilościach owoce 
suszone i zagranicy.

Obecnie zaś wskutek trrucho 
mienia na kresach wschodnich, 
a w pierwszym rzędzie w okoli­
cach Wilna i Lucka dużych su­
szarni owoców nietylko zmniej­
szony zostanie przywóz do nas 
z zagranicy, lecz rozpoczął się 
już znaczny eksport naszych o- 
woców suszonych do Anglj1.

Według twierdzeń angielskich 
importerów nasze owoce suszo 
ne, zwłaszcza pochodzące z Wo 
łynia, nie ustępują niczem za­
granicznym.

(POWIEŚĆ Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI)
A jezdnią płynęły nieprzerwane rzeki aut. 

W czterech rzędach sunęły w stronę Washington 
Square, w czterech rzędach śpieszyły z powrotem, 
w kieruku rozległego Cental Park. Rośli policemani 
z trudem kierowali ruchem kołowym, który rósł 
z każdą sekundą i zdawał się osięgać maksimum na­
tężenia. Odziani w grube płaszcze, nie czuli przeni­
kliwego zimna; z wysokości kamiennych wysepek 
jednym władczym ruchem swego berła pozwalali od­
płynąć zatrzymanym na chwilę strumień om poja­
zdów motorowych i naprzemian sygnałem: — Stop — 
osadzali w miejscu sunące wehikuły. Tylko im przy­
sługuje to prawo.. Nikomu więcejL.

N eprzewidziany wypadek zachwiał tym do­
gmatem...

Szeroko rozkraczony, piętrowy autobus, wiozą­
cy kilkudziesięciu stłoczonych pasażerów w stronę 
Manhattan-bridge stanął sobie bez żadnej przyczyny 
Pod domem Nr. 216 i utknął sromotnie, wstrzymu­
jąc cały rząd jadących za n m wozów.

Policeman, który pełnił służbę w bezpośrednim 
sąsiedztwie nie zdołał jeszcze interweniować, kiedy 

drugim rzędzie ugrzęzła szara 1'muzyna. w trzecim 
fakaś taksówka, w czwartym zasapany Fordzik. Trzy 
sekundy później taki sam los niewesoły spotkał 
cztery auta, śpieszące w przeciwną stronę. Napróż- 
n° zdumieni szoferzy deptali starter raz po raz, da- 
remnie kręcili korbami z szewską pasją. Motory mil­
czały jak zaklęte i żadna siła nie była w stanie ich 
v ruch puścić z powrotem.

— Z drogi! Zrobić miejsce, albo ruszać do 
djabłal

— Do warsztatu z klekoteml Nie zawadzaćl
— Na szmelc ze starym gratem!
Pasażerowie dalszych samochodów zaczynali 

tracić cierpliwość. 2artobliwe przycinki przeszły 
wn«t w litanję wyzwisk, przekleństw, urągań.

A biedni kierowcy wozów, które tak niespo­
dziewanie zastre.kowafy, kręcili się bezradnie około 
swych maszyn, podnosili maski i dłubali cierpliwie 
przy świecach, przy magnecie, usiłując odgadnąć ja- 
ke licho wstąpiło w motor dotychczas bez zarzutu 
pracujący. Lecz nie odgadnęli. Stwierdzili tylko nie- 
bity fakt, że magnet nie daje upragnionej iskry, któ- 
raby sprowadziła eksplozję rozpylonej benzyny i ru­
szyła z miejsca uparte tłoki.

Nim upłynęło pół minuty zrobił się olbrzymi za­
tor. Dalsze samochódy, autobusy, dorożki drżały od 
niecierpliwego warkotu motorów, straszyły opiesza­
łych przeraźliwową kakafoną sygnałów, lecz na nic. 
Auta stojące przy Madison Square nie mogły ruszyć 
z miejsca o własnej mocy.

— Dlaczego pan zatrzymał ruch kołowy? — hu­
knął na policjanta opasły bankier w futrze. — Każ­
da moja sekunda warta 20 dolarów!

Rzuciwszy te słowa głosem mocno podniesio­
nym, zatrzasnął z impetem okienko swej limuzyny 
i utonął w poduszkach głębokiego siedzenia, święcie 
przekonany, że na takie dictum nawet drapacze 
chmur się rozstąpią, by jemu zrobić drogę. Jakoż 
poFceman wnuścił limuzynę w wązki pas wolnej 
przestrzeni; olbrzymi wóz ruszył tryumfalnie, dotarł 
aż do miejsca, gdzie tkwił przepełniony omnibus 
i nagle, jak za dotknięc:em różdżki czarodziejskiej, 
stanął bez ruchu. Motor zamarł momentalni.

— No. nie dziwić się Fordowi, lub Chevroletce— 
mruknął jakiś szofer, spocony od bezskutecznych za­

pasów ze swym wozem, — ab żeby Lincoln ugrzązL
Ki djabeł?-.

Okienko w limuzynie znów się otwarło. Purpu­
rowy z oburzenia bankier zasztyletował wzrokiem, 
Bogu ducha winnego policjanta:

— Znowu pan zatrzymała. Whafs the matter? 
Policeman wskazał pałeczką wązki pasek nieza- 

jętej przestrzeni.
— Czemu pan ni« jedzie? — odparł spokojnie__

Wolna droga przecież.
— Jedż, ośle skończony! — warknął na szofera 

człowiek, którego każda sekunda warta była 20 do­
larów.

— I catmot, sir.
— Dlaczego?
— I do nt know, sfr.
— Idyota!
Na skrzyżowaniu Fifth Are, z Brodway‘em po­

wstało zamięszanie i niebywale zbiegowisko. Pasa­
żerowie i kierowcy dalszych wehikułów opuścili swe 
wozy i połączonemi siłami zepchnęli zepsute maszy­
ny na jedno miejsce. Nikt nie protestował oczywi­
ście. Droga była wolna. Zatrzymane przez kilka mi­
nut rzeki aut ruszyły z miejsca, lecz dotarłwszy do 
fatalnego punktu, gdzie tamte maszyny ugrzęzły, sta­
nęły także_

— Czary, czy co u djabła?
Potem stała się rzecz równie dziwna. Dalsze sa­

mochody stały w miejscu, zatrzymane nową prze­
szkodą, lecz ich motory pracowały równo i spraw­
nie. Na raz.„ Umilkł jeden, drugi, dziesiąty, pięćdzie­
siąty. Wszystkie maszyny w promieniu dobrych stu 
metrów zaniemówiły jak na komendę. Ten sam los 
spotkał wielkie auto wiozące przyzwanych telefo­
nicznie policjantów.

(D. c. n.)



WIADOMOŚCI Z PODHALA
to jpramie udziału Zakopanego

w Powszechne/ Wystawie Krajowe/ w Poznaniu w r. 1929

Obóz przedolimpijski 
hockeyowy w Zakopanem

W kilku z naszych poprzednich nu­
merów zwracaliśmy uwagę miejsco­
wego społeczeństwa na konieczność 
natychmiastowego zajęcia się przygo­
towaniami do odpowiedniego Zapre­
zentowania Zakopanego, jako najwięk 
szego uzdrowiska w Polsce, na Pow­
szechnej Wystawie Krajowej w Po­
znaniu w 1929 r. Celem zaznajomie­
nia się z ogólnemi ramami wystawy 
wysialiśmy też do Poznania jednego 
a naszych współpracowników, który 
w tych dniach powraca i zda sprawę 
na łamach naszego pisma, jak technicz 
nie należałoby tę sprawę przepro­
wadzić i jak czynniki tamtejsze od­
noszą się do sprawy ułatwienia Za­
kopanemu wzięcia udziału w wysta-

dą władz szkolnych oddano wy 
konanie konstrukcji zewnętrz­
nej i wewnętrznych urządzeń 
meblarskich, które również po­
winny być wynikiem konkursu 
i harmonizować ze ścianami pa 
wilonu. 0 materjał poza drze­
wem i kamieniem może postara 
się tutę sze kup ectwo i Grem­
ium właścicieli hoteli i pensjo­
natów.

Mając zaś dwie kilimiarnie o 
wysoce artystycznych wyro­
bach, nietrudno byłoby uzupeł­
nić dekorację wnętrza tkanina­
mi. Znajdzie się równ:eż kilku 
wybitnych artystów i rzeźb'a- 
rzy, którzy chętnie użyczą dli 
okrasy ubikacyj pawilonowych 
swoich dzieł tatrzańskich i pod­
halańskich.

To są ramy. A teraz: co w 
nich umieścić?

Otóż trzeba przedewszyst- 
kiem kierować się programem 
Powszechnej Wystawie Krajo­
wej.

Proponuję zatem następujące 
działy, które oczywiście powo­
łani rozszerzą, uzupełnią czy 
skleślą.

1) Zakopane jako uzdrowisko 
i jego rozwój. Wykresy frek­
wencji z pewnego okresu cza­
su, ruch budowlany, inwestycje 
miejskie jak elektrowni, szpi­
tal, łazienki, ogród klimatycz­
ny, urządzenia san tarne, plan 
regulacyjny, projekt kanalizacji, 
projekt kolejki na Gubałówkę, 
sanatoria, ich urządzenia i dzia­
łalność, mapa okręgu sanitarne­
go, tabele wydatków na rozwój 
miejscowości i na stosunki zdro 
wotne, wykresy klimatologiczne 
i t. d. i t. d. — w mapach, wy­
kresach, fotografiach, rysun­
kach. eksponatach oryginalnych 
— jak zresztą w każdym innym 
dzale.

2) Zakopane i Tatry jako let­
nisko odpoczynkowe, ośrodek 
sportów zimowych i letniej tury 
styki. Hotelarstwo, pensjonaty, 
miejsca rozrywkowe, udogod­
nienia pobytu, ruch samochodo­
wy i komunikacyjny, domy wy­
cieczkowe, ruch turystyczny, 
schroniska tatrzańskie, imprezy 
sportowe, zawody międzynaro­
dowe, wyścig automobilowy, mn 
dele i rysunki skoczni, działal­
ność towarzystw sportowych i tu 
rystycznych, wyniki polskie w 
zawodach, odznaki towarzystw, 
żetony i nagrody, wybitni tatar- 
nicy i narciarze, udział zagrani­
cy w sportowych wyczynach w 
Tatrach i pod Tatrami, wyrób 
Przyborów narciarskich i tury­
stycznych, projekt „Parku Spor­
towego", sztucznego jeziora itd.

Jednym z dowodów, że Zakopane 
zaczyna się żywo interesować wysta 
wą jest memorjał jednej i miejsco­
wych instytucji który celem rozwi­
nięcia dyskus“ poniżej za-

Zakopane nie może byle iak 
wystąpić na Powszechnej Wy­
stawie Krajowej w Poznaniu, 
odw której dzielą nas tylko nie­
całe dwa lata. Wszystkie miej­
scowe instytucje i zrzeszenia mu 
szą zrozumieć, iż jest to rzadka 
sposobność pokazu, czem jest 
dla Polski Zakopane, i walnie 
przyczynić się do tego, aby po­
kaz wypadł jak najlepiej.

Niezależnie od pojedynczych 
tutejszych wystawców, których 
wyroby znajdą pomieszczenie w 
różnych działach, właściwy po­
kaz powinien być zawarty w o- 
sobnym pawilonie, ad hoc wy­
stawionym. Na taką budowlę 
warto ogłosić konkurs dla archi 
tektów. Już ten wydatek — 
niewielki zresztą — będzie do­
brą reklamą dla Zakopanego i 
usposobi korzystnie w ocenie 
poziomu naszych wysiłków. Są­
dzę, iż koszt pawilonu obn ży 
się znacznie, jeżeli Fundacja 
Kórnicka, zarząd kamieniołomu 
dobra szaflarsko • jaszczurow- 
skie i Witkowskie przyczynią 
się ofiarowaniem materiału 
drzewnego i kamiennego, niem­
niej wapiennik szaflarski, eksplo 
atacja andezytu w Kluszkow­
cach lub cegielnia nowotarska. 
Ofiary takie są właściwie jedno 
cześn e reklamą, procentu ącą 
się dobrze, bo przecież i setki 
pism i przewodnik po wysta­
wie i informacy:ne nap sy w pa­
wilonie wyjaśnią urbi et orbi, 
kto i czem przyłożył się do 
stylowej budowli. A tak samo 
rozgłos przyniosłoby zakopiań­
skiej Szkole Przemysłu Drzew­
nego, gdyby jej właśnie za zgo­

W związku z tem: krajobraz 
w licznych fotografjach, pocz­
tówkach i dziełach sztuki.

3) Zakopane jako osobliwość 
etnograficzna. Stroje ludowe, wy 
szycia, ornament, fajczarstwo, 
tkactwo, tańce i obrzędy i t. d.

4) Zakopane jako siedziba 
przemysłu artystycznego. Kili­
my, wyroby szkoły drzewnej, ga 
lanterja, — ale nie ta okropna 
„tyrolszczyzna", nazywana „sty 
lem zakopiańskim", -— cerami­
ka .szkolnictwo zawodowe, fotc- 
grafje will Witkiewicza itd. itd.

5) Zakopane i Tatry jako 
punkt wyjścia dla ochrony przy 
rody. Ogłoszenia, wydawnictwa, 
mojekt „Parku Narodowego’ 
chronione okazy fauny i flory 
działalność ochroniarska, foto­
graf je skutków niszczycielskiej 
ręki człowieka itd.

6) Zakopane i Tatry: pamiąt­
ki z przeszłości, znaczenie w li­
teraturze, sztuce i nauce. Foto­
graf je kościoła drewnianego 
Chałubińskiego, jego domu; do­
mu Kraszewskiego, Witkiewicza 
Sienkiewicza; foto graf je Tetma­
jera, Asnyka, O/kana, obrazy 
współczesnych twórców, jak Wy 
czółkowsld, Kamocki, Stryjeń­
ska, Jarocki, Filipkiewicz i in­
ni, powieść i poezja w oryginal­
nych wydaniach, iustytucje nau 
kowe, badania naukowe, wybit­
ni uczeni i i. d. i t. d.

7) Fundacja Kórnicka. Statqt 
mapa terenów, zakład „Czepczu 
lek”, knmiertiołomy itd. itd.

Nie potrze&a chyba dodawać, 
że mapy, przewodniki i informa 
cyjne wydawnictwa, oraz dobrze 
napisany przewodnik po pawilo­
nie ze wstępem o Zakopanem i 
Tatrach, z fotograf ja mi, z arty­
styczną okładką, szkicem ma­
py i reklamowemi ogłoszeniami 
są nieodzownym uzupełnieniem 
pokazu.

Narzuca się również pomysł 
wygłaszania pracz rad jo odczy­
tów o Zakopanem, Tatrach i Pod 
halu, oraz wysłania muzyki gó­
ralskiej i tancerzy.

Program, jak widzimy tylko 
w zarysie, ale, jebali chcemy go 
na czas i rzetelnie wykonać, do­
syć duży i wymagający już w 
niedługim czasie zaipoczątkowa 
nia. inicjatywę musi dać ry­
chło Komisarjat Kł malyczny i 
do kom tetu powalać przede- 
wszystkiem przedstawicieli 
zrzeszeń i instytucyj. Tu musi 
nastąpić podz:ał pracy, w ęc 
utworzeń e komisji fiunduszów, 
kemisji artystycznej, i t. d., oraz 
rozdnie czynności czyli pow:e- 
rzenie każdego działu we wła­
ściwe rece. Jasne zresztą, że 
2cbraztTwanfe no. sanitarnej stro 
ny przypadnie lekarzowi kl:ma- 
tycznemu, zarys turystyki oraz 
sportów wykona P- T, T. i „So­
kół", oraz iego sekcie, 8e et"o- 
grafą żarnie się Muzeum Ta­
trzańskie. swój własny dz"al 
opracuje Fundacja —- t. zn. że 
zdecentralizuje sę roboto, jed­
nocząc 'ednak akcję w central- 
wm organie.

Michał Chymlcz z Drohwmy- 
ś’a zgubił książeczkę wo’sltową 
P K. U. Gródek Jagiali. którą 
Uni® W a żnin

Polski Związek Hockey a Lo­
dowego wyznaczył grupę kandy 
datów do reprezentacji Polski 
na Igrzyska w St. Moritz. Gru­
pa liczy 14 graczy, a mianowi­
cie: Czaplicki, Kowalski, Kulej. 
Krygier, Tupalski, Adamowski, 
Słuczanowski, Żebrowski, Z. Ku 
char, Maurer, Gruner, Stokow­
ski, Sachs i jeszcze jeden gracz 
WTŁ (prawdop. K. Szenajch). 
Grupa ta weźmie udział w spe­
cjalnym obozie przedoimptj- 
skim dla hockevis‘ów, który 
trwać będzie od 28.12 do 10.1 w 
Zakopanem.

Pol. Zw. Hokeja ustalił nastę 
oujący kalendarzyk imnrez ho­
kejowych w sezonie nadchodzą­
cym:

Eoźe Narodzenie — zawody 
•niędzyklubowe w Krynicy.

Nowy Rok — zawody mię- 
dzyklubowe wc Lwowie.

5 i 6.1. — mistrzostwa Polski 
w Zakopanem.

9 i 10.1. turniej międzynaro-

Czy piłeś Clwrry Jiramfy] ' 0

Skorowidz
Gdzie się należy ogłaszać, 

gdzie można się nlormować?
Biuro „ESPE" Krupówki

LEKARZE:
Dr. Szymon Pap:er, chor, skór­

ne. wener, i kosmetyka. Ko­
ścieliska 2

DR. L. KOTULSKI Krupów­
ki róg Witkiewicza ordy 
nuje w chor, wewnętrz­
nych i kob ecych. Stosu­
je odmę sztuczną. 

ARCHITEKCI:
Inż. F. Kopkowicz, Biuro arch. 

budowlane, Zakopane, Ka­
mień.ec, tel. 157.

GODNE POLECENIA HO­
TELE I PENSJONATY:

„BOREK", ul. Jagiellońska, 
D-rowej Kuczewskiei, Opieka 
lekarska. Pokoje słoneczne 
Doskonała kuchnia.

Grand Hotel „STAMARY", ho- 
tel pensjonat Luksus, położo­
ny we wspaniałym parku, cen 
trum uzdrów ska, obszerne po 
koję i aparlamenta.

„ORLĄTKO" pensj, murowany 
kptnowej Sawiczowej, droga 
Nowotarska. Pokoje ciepłe, 

kuchnia wykwintna.

d-»<vy z udziałem czechów, nieff 
ców i austrjaków.

W dniu 17 stycznia nastąp 
wyjazd akademickiej reprezen­
tacji do Cortina d‘Ampezzo. 
gdzie w dniach od 22 — 29 sty­
czni* odbędą się Igrzyska Aka­
demickie Zimowe. Następnie w 
dniach od 6 — 9 lutzgo polacy 
wezmą udział w międzynarodo­
wym turnieju w Davos, a potom 
po jadą bezpośrednio do St. Mo­
ritz na Olimpijskie Igrzyska Zi­
mowe (od 11 — 19 lutego).

Podczas Bożeno Narodzenia 
rozebrany zostanie w Wilnie 
turniej hokejowy kl bów miej­
scowych z udziałem AZS, Pogo­
ni, Strzelca, Makabi i Ogniska.

W najb’iźszym czasie rozpo- 
czyn-ią się okręgowe mistrzo­
stwa hokejowe z udzi?łem Pogo 
ni. Łechjf, Czarnych i L. T. Ł.

Drużyna hokejowa Lwów 
Tow. Łyżwiarskiego zamierz* 
•oae9rać snołkania towarzyskie 

drużsn^mi warszawskiem' 
WTŁ i AZS.

Zakopiański
by reklama była skuteczną,

51, I-e piętro.
GDZIE SIĘ UBIERAĆ?

L. WILLINGER, Krupówki. 
Spec, ubrania sportowe.

SANATORIUM dla chorób 
piersiowych im d-rów Dłuskich 
w Zakopanem, pod nowem kie­
rownictwem lekarsk em d-ra 
Witolda Moczarskiego długo­
letniego asystenta kliniki prof. 
d-ra Gluzińskiego.

Bezkonkurencyjne warun­
ki klmatyczne. Stosowanie 
najnowszych metod leczniczych.

Prawdziwą satysfakcję da:ą 
radiosłuchaczom beztubowe gł° 
śniki produkcji krajowe| P.T.R- 
typu

RADIOVOX t
Model zwykły Zł. 102.— łącr 

nie z podatkiem.

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.
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KINO
PROGRAM KIN

POPOŁUDNIU i WIECZOREM SFO1T

na czwartek, dnia 15 b. m.

ŚRÓDMIEŚCIE.
CAS1NO (Nowy Świat 50).
„Krwawa Litera".
CAPU UL IMarszałkowska 125). 
„Pat. Patachon i wieloryb".
COLOSSEUM (Nowy Świat 191 
„W sidłach tycia".
CURbOjWieczOowa 7, toL 238-32)

FlLHARMONJA (Jasnaiw. 5). 
Jego pierwsza kobieta".
MEWA (Hoża 38, przy Marszał- 

kowskiej).
„Córka szatana". Występy artystów
MILJSKI (Długa 25)
„Dla szczgicia dziecka.
MUZA (Mokotowska 73. tał. 66-26) 
„Wesoła wdówka". Występy arty­

stów.
PAN (Nowy świat 40, tul 237.40) 
„V erdan".
STYLOWY (Marszałkowska 112% 
„GeneraT" arcywesołą komedja z 

Buster Keaton w roli głównej.
SPLENDID (Galerio Luksemburga!. 
Ja kuli sami Hollywoodu".

TOMBOLA iMarsz. 34).
„Czarny pirat".
URANJA (Kruk Pri.dm 66). 
„Indyjski grobowiec".
WODEWIL (Nowy świat 43, 

201-901L
Jancerz za pieniqdze".

CHŁODNA—ŻELAZNA;

UL

DOKĄD IŚĆ?

RADJO
PROGRAM

RADJOFOilCZNY

W WARSZAWIE
CO ZOBACZYĆ? CO USŁYSZEĆ?

PPOGRflM TEATRÓW WflRSZAWSR CH
na czwartek, dnia 15 b. m.

BAJKA (Żelazna 61). 
Jłiewolnica z Szanghaju". 
CZARY (Chłodne 29). 
Jkandal w Petersburga"

WOLA.
ITALIA (Wolska 32).
„Niewolnica z Szanghaju". Występy 

artystów.

na piątek, dn:a 16 b. m.
11.40—12.00. Komunikaty P, A .. 

12.00. Sygnał czasu, komunikat lotni- 
czo - meteorologiczny, oraz nadpro­
gram. 14.40—15.00. Komunikaty P. A 
T. 15.00—15.20. Komunikaty: meteoro­
logiczny, gospodarczy i nadprogram. 
15 20—16.20. Przerwa. 16.1[0—16.40. 
Przegląd wydawnictw periodycznych 
omówi prof. Henryk Mościcki. 16.40 
—17.05. Odczyt p. t „Sport polsld 
przed zimową Olimpiadą" irygłoss p. 
Tadeusz Semadeni (Dział „S/port i wy 
chowanie fizyczne"). 17.05-J7.20. Ko 
munikaty P. A T. 17.20—17.45. Od­
czyt p. t. „Cła przywozowe i wywozo­
we w polskiej taryfie celt,ej" (Dział 
„Rolnictwo") wygł. p. inż. Witold 
Hover. 17.45—78.55. Koncert popołud­
niowy w wykonaniu orkiestry teatru 
..Karuzela” pod dyr. Zdkisława Gó- 
rzy ńskiego. 19.55—19.05. Komunikaty 
P A. T. 19.05—19.15. Komunikat rol­
niczy, oraz transmisja z Krakowa no­
towań giełdy zbożowej krakowskiej. 
19.15—79.30. Rozmaitość-! wypowie p. 
Ludwik Lawiński. 19.3(1—19.55. Od­
czyt p. t. „Choroby weneryczne, a wy 
lndnienie kraju" wygł.. dr. Szczodrow 
ski (Dział „Medycyna i hygiena") 
79.55—20.75. Pogadania muzyczna z 
cyklu „Dzieje muzyki" — wygł. prof. 
Stanisław Niewiadomski. 20.75. Trans 
misja koncertu symfonicznego z Fil­
harmonii Warszawsk/ie|. 22.00—22.05. 
Sygnał czasu i komunikat lotniczo-me 
teorologiczny. 22.05-1-22.20. Komunika 
ty P. A T. 22.20—212.30. Komunikaty: 
policyjny, sportowy, oraz nadprogram. 
22.30—22.45. Komunikaty P. A T.

T.

7Va srebrnym ekranie

„Dla szczęścia dziecka”
Foz sypia szlagierami, jak z rękawa 

Po arcyfilmie „Siódme Niebo" mamy 
do czynienia znowu z filmem nietylko 
artystycznym, lecz i niezwykle poży­
tecznym.

„Dla szczęścia dziecka" — to epo 
peja szlachetnej miloici matki, która 
dla szczęścia swego dziecka wyrzeka 
się świętego prawa macierzyństwa. U 
kcchane swe dziecko oddajs ona aa 
Wychowanie ludziom obcym i po upłj 
wis szeregu lat, przy spotkaniu nie 
mota przed nim zdradzić swej ta|ean 
■icy.

W chwili przełomowe), gdy młodzie 
Siec idzie na wojnę, przybrana ma iks 
w szlachetnym odruchu wyznaj* mu 
tajemnicę jego pochodzenia.

Film ten ma tę bezwzględną Wyż 
szoić nad innymi, że nie wchodzi w 
grę ani notoryczny czarny charakter, 
ani wogóle złoić ludzka. Wszystkie o- 
soby w filmie — są to ludzie uczciwi 
i rozumni, — jedynie wady naszego 
Ustroju społecznego wytwarzają tragi 
czny konflikt

Doskonale skonstruowany i eubtel 
nie wyreżyserowany film ten w treści 
•wej jest bardzo urozmaicony.

Gra całego zespołu, nie wyłączają-

dzieci, znajduje się na poziomie bar­
dzo wysokim.

Doskonała technika zdjęć, interesu­
jąca treść i doskonały sens moralny 
sprawiają to, la film ten muszę zali­
czyć do kateg/irji filmów najlepszych.

Uznanie należy się orkiestrze kina 
„Miejskiego" ;ca wyśmienitą ilustrację 
muzyczną.

t 1

WIELKI (Plac Teatralny).
Dziś egzotyczna opera „Lakme" z 

udziałem pp. Bandrowskiej - Tur- 
skiej. Leskiej. Karwowskiej, Szere- 
szewskiej, Węgrzynówny. oraz pp. 
Chorjana, Mossoczego, Iro, Janow­
skiego i innych. Przy kapelmistrzów 
skim pulpicie dyr. E. Młynarski.

Jutro w tytułowej roli ..Lohengri- 
na“ rozpocznie szereg występów zna 
ny tenor M. Sowilski. Elzą będzie 
p. M. Polińska - Lewicka, królem 
zaś p. Michałowski.

NARODOWY (Plac Teatralny)
Daje eodziennie Dziady A Mickie­
wicza w obsadzie pierwszorzędnych 
aktorów jak Węgrzyn, Brydziński, . 
Solski, Justjan, Dulębianka^ Zahor­
ska i inni.

Prawdziwą sensacją premierową 
będzie w dniach najbliższych nowa 
komedja Perzyńskiego p. L ..Lekarz 
Miloici": Znakomity dramaturg da­
je w swym utworze świetnie zaobser 
wowanych ludzi współczesnych w 
atmosferze buduaru aktorki, swawol 
nej intrygi, w której doskonałym 
konturze występuje świat polityki i 
interesu a przedewszystkiem miło­
ści.

Reżyseruje sztukę Solski, który 
gra w niej rolę ministra. Obsada 
pierwszorzędna. Stanowią ją pp. 
Ćwiklińska (aktorka), Gromnicka, 
Dulębianka. Jaroszewska, Zelwero­
wicz (dyrektor Banku), Łuszczewski 
(adwokat), Gawlikowski (książę) 1

LETNI (w Ogrodzie Saskim)
Dziś i dni następnych świetna ..Fe 

nomenalna umowa".
W niedzielę o 4-ej pp. po cenach 

zniżonych krotochwila „Nie wy­
wiódł jej w pole".

POLSKI: Dziś Aby tyi. 
MAŁY: Ósma tona Sinobrodego. 
NOWOŚCI: Królowa z Lucyną MessaL 
PERSKIE OKO (Jasna 3):

Premjera wczorajsza w „Persl 
Oku" odniosła kolosalny sukces 
równo artystyczny, jak i kasowy. 

PRASKI (Praga Zygmuntowska)
Codziennie „Śluby panieńskie 

Fredry. W niedzielę o 4-ej pp. je­
szcze raz „Legenda" Wyspiańskiego.

QU1 PRO QUO: Pokój Pokojowi. 
CZERWONY AS. Marszałkowska 114. 

Dziś rewja p. L „Warszawa tańczy", 
pióra Eleła, Wacława Julicza, Kot­
wiczą, Niny Niovilli, Sępa, Artura 
Tura i Stena, muzyka Wacława Ju­
licza i Władysława Miszczaka i in.

KARUZELA: Tylko za gotówki. 
REWJA NOWOŚCI: Jak i gdzie.

CYRK (Ordynacka 1).
Dziś i dni następnych wielki pro­
gram grudniowy, entuzjastycznie 
oklaskiwany przez licaaia zbierają­
cą mę publiczność.

ZWIERZYNIEC
Aleja 3-go Maja Nr. W (róg Solca).

-KRÓL ROGER" W OPERZE.
Piękny trzyaktowy mistyczny utwór 

Karola Szymanowskiego „Król Roger" 
po długiej przerwie ukats się w sobo­
tę dnia 17-go b. m. na afiszu Teatru 
Wielkiego.

W roli Roksany pe raz pierwszy wy 
stąpi znakomita primadonna p. Ade- 
lina Czapska.

KONKURS NA BUDOWĘ MIEJ­
SKIEGO STADJONU

Rozpisany w swoim czasie przez 
M&gistraś Warszawski konkurs na 

budowę miejskiego stadionu w sto­
licy (aa forcie Szczęśliw.ckim) zo­
stał zakończony. Magistrat przyznał 
pierwszą nagrodę arch. Łęczyckiemu.

Stadjon Szczęśliwicki będzie ze- 
wszechmiar imponującym reprezenta­
cyjnym terenem aportowym stolicy.

PRACE OMOWE W KLUBACH 
WARSZAWSKICH

Coraz bardziej doceniana zimowa 
zaprawa sportowa znajduje coraz 
większe zastosowania w klubach. W 
os ta. nich dniach Warszawianka zorga 
nizowała dla swych piłkarzy ćwicze­
nia gimnastyczne, które odbywać się 
będą we środy i piątki w godzinach 
20—21 w sali gimn. im. Mickiewicza

Pozatem z całym rozmachem pra­
cę zimową prowadzi AZS. War­
szawski. którego dziewięć sekcyj uprą 
aria obecnie gry w piłkę siatkową : 
koszykową, tennis i szermierkę (na 
Dynasach). pozatem boks w sali 
YMCA, ćwiczenia gimn. w sali ogrodu

Co czytać?
Autor „Głuszca" jako myśliwy

Stefan Krzywoszewski

Ukazała się książka wybitnie 
pięknu i radosna — do czytania 
i do oglądania. Noai pociągają­
cy tyiłuł „Z przeżyć i wrażeń 
myślirskich". Napisał ją świet­
ny autor dramatyczny, namięt­
ny myśliwy, Stefan Krzywo-

w puszczy

Na Raty—S#^
GOLDH AFTy N owo||p*« so-n

w DUŻYM WYBORZE

WYTWÓRNIA MEBU
Konrada Tylickiego

Nowy Świat 6% tel. 236-78
POLECA: 5572

FOTELE KLUBOWE, SOFY-ŁÓŻKA, 
OTOMANY, TAPCZANY, MATERACE

NA DOOODNYCH WARUNKACH

Szewski, ozdobił ją mi rysim - 
kami Kamil Mackiewicz, co tu 
gadać, pierwszy ilustrator pol­
ski, mistrz niezaprzeczony. W 
obydwóch autorach tego cza- 
rownego tomu jednako wielkie 
umiłowanie przyrody. Jeden ją 
maluje piórem, drugi piórkiem. 
I z tekstu i z rysunków wieje ku 
nam zdrowie, tężyzna, ocho- 
czość. Po przeczytaniu „Z prze­
żyć i wrażeń myśliwskich" czu- 
jemy się, jakbyśmy przeżyli roz 
koszny urlop na łonie matki- 
natury i nie możemy się oder­
wać od zanurzania wzroku w 
rozległe horyzonty, które uka­
zał nam Mackiewicz swoją bra­
wurową sztuką. Dawno nie mie 
liśmy ks:ążki tak pięknie wy­
danej. Książka ta jest praw­
dziwie dobrym uczynkiem: od­
rywa was od trosk codziennych 
i od waszych dokuczliwych ma­
łych spraw miejskich.

Z FILHARMONJL
Jutrzejszy (piątkowy) koncert sym­

foniczny pod dyrekcją Grzegorza Fi­
telberga zawiera w programie drugą 
symfonię Beethorena, dwa nokturny 
Debussy‘ego, „Ma mere i’Oye“ suitę 
Karela, oraz dwa ul wory fortepjaoo- 
we: „Warjacje symfoniczne" Francka 
i Fantazję węgierską Liszta Solistką 
będzie świetna pianistka Alina ran 
Barentzen z Paryża.

Niedzielny poranek poświęcony bę­
dzie muzyce włoskiej. Udział biorą: 
p. Aleksandra Szafrańska (śpiew) i 
młody utalentowany skrzypek Włady­
sław Wochniak (uczeń prof. W. Ko­
chańskiego). Dyrygują p. K. Wiłkomir 
sio.

: Saskiego, rugby na* boisku szkoły sa- 
I nitarnej i wreszcie wioślarstwo — 
I we własnym basenia zimowym nad 
Wisłą.

RECITAL LEONA OBORINA.
Pjanista Leon Oborin laureat koe-

monji program niezwykle obfity, sta­
wiając na czele utwory Bacha. Beetho- 
wena, Chopina i Liszta.

iTJTRA
na dogodnych wąrnrrtsch 

E. NAJLUBELSK1 i S-ka 
Waruawa. Chmielna 18. TeL 285-85 

Pmcnwata na miejscu.

« ttąTCaSZkŁB » '

Leczniczy śroo ew 
WYPPd2CV<AN< SRnOWADZAJĄCY

ML6Ł W CftRPieNLACM

przywraca pod gwarancją 
pierwotny Kolor aptekarza

JANA GADEBUSCHA

BUTELKA TL. 4.
tądat w nastepa/ących aptekach 

i składach aptecznych
.Anioł i Jaworski — Hoża 41. 
L Budzyński — Nowy Świat 72, 
I Cierkoński — P. T-ch Krzyży 7.
T. Jamnicki — Chmielna 20.
S. Karwowski — AL Jerozolimskie 51, 
„Polonja — Niecała 3 i Tragowa 62, 
S Mierzejewski — Marszałkowska 38. 
L Marczyński i S-ka — N -Świat 64 
B-cia Różyccy — Krak. Przedm 17, 
Świderski i Tbagntt — N.-Swiat 38.
L. Szamotulski — Krucza 47, 
K. SlotWki - Bracka 5.
1 we wszystkich innych składach 
aptecznych, aptekach

BRACIA 
IWWIEOT 

Nowy-Swiat 63
rog5’’Krryrłdej 

Królewaluj 27

CZEKOLADKI
MARMELADKI
BHZiLOPTJ
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konkurs filmowy „ABC"

Jeszcze 8 ról do obsadzenia
Znajdą p

Dziś w dalszym ciągu publi­
kujemy szczegóły, dotyczące ob 
sadzenia ról w filmie „Dusze w 
niewoli", który ma realizować 
podług powieści Bolesława Pru 
sa Sp. Akc. „LuxM.

5. JADWIGA.
Typ klasycznej urody. Spokejaa, 

majestatyczna, wyniosła.
Wychowana w karbach kowwsnse- 

sów. Istota słaba, bezwolna, ulegają­
ca wpływom otoczenia.

Narzeczeństwo jej s Witoldem 
Skąpskim nie opierało sią aa gorą­
cych uczuciach. Sympatyzowali ze 
sobą, „pasowali do siebie" (według 
opinji otoczenia), mieli jednakowe 
fortuny i pozycje towarzyskie, mógł* 
sią zatem połączyć. Zakochana z pier 
wszego wejrzenia Ludwika Lecho­
wiczu Jadwiga stara sią odwlec mał­
żeństwo z Witoldem... Dręczy sią. 0 
wybranym jej serca krążą złe wiaócŁ

Kuzyn jej, malarz Jeny Sielski, 
stwierdza Jadwigą w przypuascao- 
niach, że Lachowicz jest człowiekiem 
nikczemnym.

Jadwiga wyrzeka sią wreszcie na­
dziei poznania Lachowicza i podłu­
bią Witolda.

Poniewczasie przekonywa sią o 
swoim lekkomyślnym kroku.

Podejrzenia były niesłuszne, zła 
fama nieuzasadniona, niespcawiedli-

Rzuca sią w wir zabawy.
Przeziębia sią... zapalenie płuc... 

wreszcie galopujące suchoty.
Prosi siostrą o wezwanie Lachowi­

cza, Ewa nie chce zdecydować sią na 
ten „nieprzyzwoity" krok. Stan cho­
rej pogarsza sią.

Rzewne jej błagania przemogły 
skrupuły siostry.

Lachowicz przybywa do łoża lider, 
ci Jadwigi. Jadwiga prosi go o prze- 

Na granicy polsko-litewskie/ panuje spokój

W tych dniach powrócili do Warszawy francuski, angielski i włoski attaches mihtalres, 
którzy z ramienia Ligi Narodów badali granicy polsko-litewską, znajdując tam zupełny spokój.

W delegacji tej brali udział pułkownicy: Faury (Francja), Bridge (Anglją i Roatta (Itał- 
ja), których podobizny przedstawia nasza ilustracja.

ole do popisu I starzy 
baczenie swojemu kuzynowi Siel­
skiemu, który kocha Zosią i w eks­
tazie umiera.

ROLE DRUGORZĘDNE.
LEONTYNA.
Zalotna i lekkomyślna mężatka — 

z winy męża, który zaniedbuje ją. Z 
dużą dozą filuternolci i kokieterii pro 
wadzi romans s malarzem Jerzym 
Sielskim.

ROMAN.
Człowiek pozujący na literata. Od 

kilku lał poluje na typy, włóczy sią 
po knajpach, ulicach, maskaradach, 
podgląda sytuacje l jaknajstaranniej 
notuje kżdy usłyszany wyraz w spe. 
cjalnym, bodaj ffe wiecznie otwar­
tym, notesie. Skorowidzem tego no-

— Poradź ml tatusiu tdzie naj 
lepiej umieścić lotof>rafjq mego 
narzeczonego, żeby go zawsze 
widzieć przed sobą?

— Powieź go na swoim lu- 
strze.

I młodzi
tesu jest chustka, która zamiast do 
nosa służy mu do zawiązywania su­
pełków.

WITOLD.
Bogaty, elegancki ziemianin — doić 

ograniczony.
Namiętny mylliwy, nowndyjaka, 

trochę pyazatkowaty. Nie gardzi przy­
godną znajomością i flirtem. Egoista.

EWA.
Zamężna siostra Jadwigi. Kobieta 

z bogatych sfer ziemiańskich, zasad 
surowych, purytańskich — symbol 
konwenansów.

PROTEKTOR.
Zgrzybiały staruszek. Mecenas sztu 

ki Hypochondryk.

LUD W U LACHOWICŁ
Czternastoletni chłopak, któremu 

uobrze z oczu patrzy ze słowiańską 
.„dumą ua obliczu.

Zaznaczamy przytem, tu wy­
soce pożądane są zgłoszenia o- 
sób w wieku starszym do obsa­
dzenia ról charakterystycznych 
wzgl. chociażby epizodów.

Zgłoszenia należy możliwie 
najprędzej nadsyłać wraz z fo­
tografiami do biura kinemato­
graficznego „Lux" w Warsza­
wie, Jasna 24.

Po przejrzeniu zgłoszeń, ko­
misja sędziowska przejrzy ze­
brane zgłoszen.a i zakwalifiku­
je osoby, nadające się, jej zda­
niem, do wykonania ról w fil­
mie. Osoby te będą poddane 
próbom filmowym poczem na­
stąpi ostateczne rozstrzygnię­
cie konkursu.

Następnie w porozumieniu z 
zainteresowanemi osobami sp. 
akc. „Lux" ustali wysokość wy 
nagrodzenia za wykonania tej 
lub innej roli.

delegaci Se/mu w główne/ Kom. Wyborczej

M. Sawutki, pełnomocnik Z.LN. Mec. St. Urbanowicz z Piasta.

K. Puźak i P.P. S. K. Bagiński b. poseł Wyzwolenia

OJ, TO PRAWDA.

— Żoną swoją poznałem w sposób 
szczególny. Przejechałem ją ‘samocho­
dem. a potym ożeniłem sią z nią.

— Gdyby każde przejechanie tak 
sią kończyło, byłoby na pewno o wie­

le mniej wypadków semocłzodowydh.

MODA

— Zosia przeziębiła sią na bało, 
naturalnie z powodu zbyt wielkiego 
wycięcia w sukni.

— A co jej jest? Zapalenie gardła?
— Nie. tylko katar żołądka.
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